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Znieważenie godeł PolsM w Bdnńsiw.
Proces wspólników Bessarabowej. — Protest Rumunji i państw bałty­
ckich przeciw wydaniu floty Wrangla Sowietom. — Energiczne zarzą­
dzenia Mussoliniego. — Zjazd wojewodów i sprawa kresów wschodnich.

Energiczne zarządzenia 
Mussoliniego.

Rzym, 6. stycznia. (Tel1. G. P.). 
Jak do:i°si „Giornale d" ltalia“ w 
Rzymie aresztowano przywódcę fa­
szystów - dyssydentów, Calhazww- 
ni’ejęo, oraz trzech dziennikarzy. 
Dokonano również szeregu aresz- 
lowań w Padwie, Bergamo i Pe- 
cugjii.

W OBRONIE PRASV.
Rzyin. ó stycznia. (Tel. G. P.) 

Minister spraw we w. polecił w szy­
stkim prefektom stosować energi­
cznie dekret o prasie, nakazując je ­
dno czc.śńTie kategorycznie zapobie­
żenie entualnym gwałtom pize- 
ciw azninnikom.

KIEDY ZACZNIE SIĘ SESJA 
PARIAMENTU WŁOSKIEGO?
Rf,ym, 6. stycznia. (Tel. G. 

/przewidują, i e  otwarcie parlamentu 
mastapi okuło 20. stycznia, a  naida- 
flei w  pierwszych łtalach lutego.

tOSEŁ ST. GRABSKI U PAPIEŻA.
Rzym, 6 styczna. (Tel. G. P.) 

apież przy.iał wczoraj posła St. 
Grabskiego na dłuższej atujęiieji.

 O-----

DYMISJA GABINETU 
PRUSKIEGO?

B e r l in .  6 stycznia. (Teł. G P.) 
Wolff. Przedstawiciel niem. partji 
udowej oświadczył, że na podsta­
wie konstytucji pruskiej rząd po­
winien ustąpić, inne stronnictwa 
niepodzielają tego zdania, wobec 
tczego niem. partja ludowa ośw iad­
czyła, że wycofa swoich ministrów 
z iządu. Możliwą jest dymisja ga­
binetu.

1 SKOŃCZYŁO SIĘ NA GADANIU.
Sofja .  6 stycznia. (Tel. G. P.) 

W wywiadzie oświadczył Czan- 
•<ow, że w czasie jego wizy t w  Bia- 

'  ogrodzie i Bukareszcie nie zawar- 
f° układu w rprawie
wspólnej akcji przeciwbolszewickiej. 
Zaprzeczy I też jakoby zbliżenie fO- 
między Bulga,ją a Jugosławią mia- 
o byc skjtf^nwane przeciw Grecji.

Flota Hrangla »  pęboch Sowietów
oznacza groź'?ę dla Rumunji, Turcji i państw bałtyckich.

ZANIEPOKOJENIE W  RUMUNII. — W  RAZIE ODDANIA SOWJŁ- 
TOM FLOTY PO WRANGLU, CZARNOMORSKIE SIŁY WOJENNE 
ROSJI DOMINUJĄ NAD FLOTA SĄSIADÓW. — TAKŻE PAŃSTWA 
BAŁTYCKIE ZAGROŻONE. — D W IE  NOTY DO HERRIOTA.
W  WYNIKU AKCJI DYPLOMATYCZNEJ FRANCJA UZALEŻNIŁA 

WYDANIE OKRĘTÓW OD SZEREGU WARUNKÓW.

Bukareszt, 6. stycznia.
Odbyło się nadzwyczajne posie­

dzenie • gabinetu rumuńskiego w 
sprawie niebezpiecznej Sytuacji, 
k tó ra  się w ytw arza  dla Rumunji w 
związku z mają Jem nastąpić w n a j ­
bliższych dniach wydaniem przez 
Francję Sowietom floty Wrangla.

W  toku obrad -Rady ministrów 
stwierdzono, żc ta eskadra, złożo­
na m. i. z wiciu bojowych jedno 
stek. bezwatpienia odda Sowietom 
całkowite władztwo nad morzem 
Czarnem, gdyż ani Rumunia, ani 
Turcja ■ nie posiadają takiej m ary­
narki, k tóraby  mogła dorównać so­
wieckiej.

Uważając oddanfc eskadry 
W rangla obecnemu rządowi rosyj­
skiemu za czyn, grożący poważ- 
nem niebezpieczeństwem Rumunji 
i innym państwom czarnomorskim, 
rząd BratianU Postanowił wystoso­
wać do !Ier riota
stanowczy protest Przeciw zamie­

rzeniu wydania floty Wrangla,

^  v«kazuiac przytem, żc takie zwięk- 
i szenie morskich sił sowieckich sta- 
' no wiłoby ra ra cą  spizeczność z 

klauzulami traktatu lozańskiego.
Wedle otrzymanych tu wiado­

mości. również państw a bałtyckie 
zaniepokojone z tego samego po­
wodu.

zwróciły się do. Herriota z kolek­
tywną notą 

o treści analogicznej z rumuńska. 
| Twierdzą, żc w następstwie tych 

not rząd Herriota miał uzależnić de­
finitywne wydanie floty (już przv- 
byiej do Francji) od przyjęcia i za ­
gwarantowania przez rząd mos­
kiewski całego szeregu zobowia 
zań, uniemożl" w tających w ykorzy­
stanie1 przez Sowiety tel eskadry  
w celach wrogich wobec Rumunji i 
innych państw Sąsiadujących.

Komisja, zawiadomiona o tych 
warunkach. odroczyła przyjęcie 
floty, oczekując nowych dyrektyw 
ze st>‘ony rządu moskiewskiego.

O burza jący  czyn
h a k a ty s tó w  g d a ń sk ich ^

Gdańsk, o stycznia, d  cl. G. P.) 
Dziś w nocy nieznani sprawcy za­
malowali w  calem mieście polskie 
skrzynki pocztowe barwami czaruo- 
biało-czerwonemi. Równocześnie 

piasa gdańska, a zwłaszcza „Danz. 
Ztg.“ umieściła prowokacyjne ar­
tykuły, wzywające iudność do kro­
ków, imających aa celu uniemożli­
wienie działalności poczty polskiej 
w Gdańsku. Zniszczone skrzynki 
pocztowe zastąpiono natychmiast 
uowTini.

l PROTEST GEN. KOMISARZA STRASS- 
BURGERA. ___

Gen. komba-nz Rz?. polskiej S trass-  
burge-r w ystosował do senatu  Uuanska 
liolz, protestująca i w ezw ał 1) do na­
tychm ias tow ego p rzep ro w ad zw fc  ślodz 
tw a. 2) do natychmiastowego przekaza­
nia władzom prokuratorskim sprawy po­
lakożerczej prasy iDniuz. Z tg.), 3)
najostrzejszych poleceń ochrony pol­
skiego mienia państw ow ego przed czy­
nami gwałtów. vY razie, gdyby  miejsco­
w e siły policyjne okazały  się n iew y­
starczające, rząd polski zastrzega sob e 
przedsięwzięcie dalszych kroków Jla 
ochrony mierna i normalnego funkcjono­
wania organów władz polskich.

Zjazd piojBimodów i sk ra­
w a Kresów.

■ W arszawa, 6. stycznia. (Tel G. 
P.). W  drugim dniu zjazdu wojewo­
dów omówiono sprawy organESct 
'Policji, państwowej i nrzystosowa- 
nia jej do władz adnihńst; acyjn-ych. 
Po referatach i- odpowiedzi na r a ­
py tania i ;X>stulaty, omawiano spe­
cjalnie sprawę wojewódz wschod­
nich i zachodnich. Naczelnik w y ­
działu ptuK tycznego min. sp'':.w 
wewn. p. Rutkowski wygłosi! refe­
rat o ustawach językowych, / j f z  1 
zakończył się o 2od z. 19.30.

NIEMCY ODGRAŻAJĄ SIĘ RO?- 
BÓJN1CZEJ LITWIE".

Królewiec, 6 stycznia. (Tel G. P.) 
Niedawna zauważono zebrania 
wschodnio-pruskiego Stahlhehrm w 
okolicach na 1 granicą litewską. W 
mowach podkreślano znaczenie 
Stahlhclmu w powiatacu Prus 
wschodnich, znajdujących się w po­
bliżu najbardziej rozbójniczego purt- 

k stwa litewskiego, które zabrało po- 
I łać ziem,e niemieckiej. W związku t  
| pobytem gen. LudenJorrfu w- z. r. 

w Ty lży i mowami, jakie tam w ó­
wczas wygłoszono, wypadki te rzu­
cają charakterystyczne światło na 
zainiaiy Niemiec w stosunku do 
Kłajpedy.

JAK ARESZTOWANO RADlCZ A.
B ałegród , 6 stycznia, ( le i .  O. P-) Z 

Zagrzebiu donoszą, ŻV Radie? w  czasie 
aresztowania nie sławna! ża d n eg o  opo­
ru. Osadzono go w więzieniu zagrzeb- 
śkiicm.

LIST DĄBALA U RADICZA.
Zagrzeb, 6. stycznia. (Tel. G. PJ .  

W czasie 'rewizji w inicszkanju, w 
którem ukrywał 1 ie Radicz, znale-- 
ziono też . list Dąbala, wzywający 
chłopów chorwackich do walki 
przeciw burżuazji i kapitalizmowi.

KONFERENCJA W SPRAWIE 
DŁUGÓW.

Londyn, 6. stycznia. (Fel. G. P.).- 
,.F.vening Standard '’ pisze, że 
międzysoj. konferencja w sprawfc 
długów zbierze się prawdouodobnie 
y Bmkseli w marcu lub kwiemia 
br. S tany żi. zostałyby zaproszone 
do wysiania delegata oficjalnego,
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ODZNACZENIE ZASŁUŻONEGO 
URZĘDNIKA . OBYWATELA.

P rezes lw ow skiej dyrekcji kolei loż.
KAROL BARW ICZ.

Życzenia urzędnihów bile j.
z okazji odznaczenia inż. Bar- 

wicza.
Lwów , 6 stycznia.

Dyrektorowie i zastępcy W y­
działów lwowskiej dyrekcji kclei 
wczoraj złożyli prezesowi inż. Bar- 
wiczowi życzenia z okazji zasz­
czytnego odznaczenia go krzyżem 
komandorskim „Odrodzenia Polski" 
za zasługi w dziedzinie rozwoju 
i organizacji kolejnictwa. Wiceprt- 
zes inż. Mydlarski w przemowie 
podniósł zasługi prezesa Barwicza 
tak w  ciągu całego okresu urzę­
dowania jak zwłaszcza w okresie 
bohaterskiej obrtiny Lwowa, pod­
kreślając, źe prezes Barwicz jest 
iedynym z prezesów dyr. kolejo­
wych w Polsce, który na tern od- 
powiedzialnem stanowisku pozosta­
je dotychczas od samego początku 
pow dania Niepodległej Polski, co 
spowodowały jego wybitne zasługi 
jako wytrawnego znawcy kolej­
nictwa.

Mówca zaznaczył też, że p. Ba - 
wicz k erując się jedynie dobrem 
podwładnej mu instytucji cieszy si 
szczerą sympatją tak w sferach 
kolejarzy, jak i w  całem społe­
czeństwie.

Prezes Barwicz serdecznie po­
dziękow ał za życzenia, poczytując 
udzielone mu odznaczenie jako 
uznanie dla zasług wszystkich ko­
lejarzy. P. Barwicz odebrał rów­
nież szereg grat lacji ze Lwowa 
i z całego kraju.

Proces wspólników fiessarabowej
Szef sz ab u gsnsralnego U N. R. naczelnikiem bandy szp!e-

gowskiej.

L w ó w , 7. stycznia. |
(W )  Jak już donosiliśmy, nie-j [ 

awera odbędzie sie we Lwowie | 
przed zwycza nym Trybunałem o- 
rzekającym wielki proces polityczny 
i tanowiący epilog głośnej afery 
ś. p. Olgi Besarabowej. Ciekawy 
on będzie także i z tego względu, 
że na ław  e oskarżonych ob k zwy­
czajnych rolników i studentów za­
siądą także wybitni mężowie U.N R.

Głównym oskarżonym j st inż.
Andrzej Melnyk b. puikownik Si- 
c .o w y c i  Strzelców a nastcpnie szef 
sztabu generalnego U. N. R z O- 
smołody. Jako dalsi oskarżeni figu­
rują: Eugen usz Zyblikiewicz stud. 
praw z Przemyśla, b. oficer ukr.,
Irena Wachnianinowa, żo ia profe­
sora gimn. z Przemyśla, Bohdan 
Zelenyj stud. politechniki z.» Lwo­
wa, Mikołaj Bilański rolnik t. J j- 
kowiec pow. tarnopolski, T  odor 
W orobec abiturient gimn. ze Lwo­
wa, Michał Gac io!nik z Hłuboczka 
w. pow. tarnopolski, Franc szek Jó­

zef Sz yk abitu jent g mn. ze Lwo­
wa, Hryńko Łychoiat rolnik z Po­

lo k a  pow. bizeżański: go i Wasyl 
Kowaieńko false Harouecki uro­
dzony w Petersburgu, b. naczelnik 
oddziału wywiadowczego przy szta- 
b e g ’. atarnana Petlury.

Wszyscy oskarżeni są o zbrodnię 
szpiegostwa z §  07 u, k. a po :e- 
waż pierwotne o karżenie o zbro­
dnię zdrady stanu z §  58 u. k n e 
utrzymało się, s ta rą  w ęc oni nie 
przed sądem przysięgłych lecz 
przed zwyczajn m rybunałem „dla 
spraw szpiegowskich", składających 
się z radców: Sochy, Niewiadom­
skiego i Majera.

Akt oskarżenia doręczony obwi­
nionym 24 z. m. nie urósł jeszcze 
w moc prawną z powodu zgłoszo­
nego sprzeciwu, to też n'e można 
e^zcze oznaczyć terminu rozprawy. 

W s y cy oskarżeni z wyjątkiem 
Łycholata poz s i a ą  w areszcie 
śledczym od lutego 1924 r

I

Mn mil m im ,  a M  mitlo peelf.
WIELKIE WŁAMANIE KASOWE DO JUBILERA PRZY UL. KRAKOWSKIEJ. 
— NADAREMNIE TRZY DZIURY W MERZE PRZEBUJ A JEDNA W KASIE 
OGNIOTRWAŁEJ. -  ..MIEDZY USTAMI A BRZEGIEM PUHARU“... — GDY 
ZŁOTO MIELI JUŻ W  REKU, ICH SAMYCH NAKRYŁA RfiKA POLICJE

L w ów , 6 stycznia.
(t.J W  tu c ie  czoła  pracowali p rzez 

całą niedizielę do poniedziałku rano. W 
poniedziatek w ieczorem  z sercem, prze- 
pojonem błosa nadzieja przyszli, t)y 
szczęście z łapać  za czuprynę. Jeszcze 
ubiegła ledna godzina na ciężkiej p racy  
i niepewności. Godzina siódma wybita  
na pobliskim .-.lriszu, gdy spracowane- 
mi rękami — zrobili —  zda się — o- 
statnie uderzenie. O ósme] rano w  rę­
kach omdlałych od pracy z drżeniem  
serca

poczuli... złoto.
I iy le  tylko się niem cieszyli! O pół do 
9 skonstatowali z rozpacza, że mają pe­
cha... Policja, aresz tow anie , w szystko  
stracone... A szczęście  było tak hlisko...

Józel Rosoiibuscii, 27-letni „dozoro­
w y "  złodziej, zam. przy  ul. Żółkiew­
skiej 44, Wllhehn Aghl, 23-letni dozo­
row y w łam yw acz ,  zam. p rzy  ul, B la­
charskiej 24 i Naitali Rapp, 30-letni nie­
bezpieczny w łam yw acz ,  (Szpitalna 86), 
— oto generalia i ty tu ły  pechowców.

Jeszcze w niedzielę rano  z godno­

ścią meldowali się w pokoju w yw iado­
wców policji śledczej, jako obyw ate le  i 
nie zwrócili sweini osobami szczegól­
niejszej uwagi.

W e w to rek  rano  pomimo dnia św ią­
tecznego uczuł mąż Reginy Karpel. 
właścicielki sklepu z kapeluszami orży 
ul. Krakowskiej 5, potrzebę zaglądnię­
cia do sklepu. Podszed łszy  do s to ry  u- 
słys7ał w ewnątrz szm ery. W  asystencji 
dw óch  p rzyw ołanych  posterunkow ych, 
o tw orzy ł sklep. W ewnątrz nikogo nie 
było. Z a p a la m  św ia t ła  i ujrzano w  
ścianach przy tyka jących  do sąsiednich 
sklepów,

dw łe dziury.
P o s te ru n k o w y  Wład. Kalist z pal­

cem iia cynglu rew olw eru, w etknąw szy  
g łow ę w otw ór, w ezw ał nieznanych 
pasażerów  do w yjścia na św iatło. W 
odpowiedzi

otrzym ał cios w głow ę, 
który zwinnie odparował i w tej chwili 
trzykrotnie w ypalił w  kierunku nie­
wiadomych przec!wników. Osobnicy z 
wyciągniętem l naprzód rękami, jeden

po drugim.
zaczęli wynurzać się z czeluści 

sąsiedniego sklepu. Po  zabezpieczenia 
w łam y w aczy  rozpatrzono się w  sy tu ­
acji.

Trójka złodziejska po wyłamaniu 
c tw e ru  w 1-m ctrow em  sklepieniu z pi­
w nicy d o s ta l i  się do sklepu z drobną 
galanterią  Pepi Seibeł, stąd w yb iła  o- 
tw ó r  w  drewnianej ścianie do sklepi 
Reginy Karpel, wreszcie o tw ór 

do sklepu jubilerskiego 
Izydora Bardacha. Tu rozbili ognio­
trwałą kasę, w której znajdował się i- 
słotnie bardzo bogaty łup.

w złocie, perłach i brylantach, 
w artości kilkunastu tysięcy  złotych.

Z czarną  rozpaczą w sercu ocknęli 
się w szyscy  rzej łacooweju narazić  w 
m esztach. Izydor B ardach  natomiast 
za ję ty  by ł do późnej nocy porządkowa­
niem skarbów. Choć ściana k a sy  bole­
śnie rozpruta, uśmiech nie senodzi z 
tw a rzy  Izydora i jego ..famuły".

Technika w łamania i prucia kasy 
wskazuje, że Rosenbiisch, Agid i Rapp 
są sp-awcam i innych włamań kaso­
w ych, do sklepów  jubilerskich, które 
zdarzyły się we Lwowie na proGincjl 
Tern gorzej dla ujętych....

— —n------
AEROPLANY RZUCAJĄCE BOM 
BY, KIEROWANE Z ODLEGŁOŚCI 

Paryż, 6. stycznia. (Teł. G. P.), 
„Chicago Tribunc ‘ donosi, że S ta­
ny Zj. posiadają p e w n ą  vlość ma­
łych aeroplanów do rzucania bAmb, 
którymi to aeroplanami tto&na kie- 
lować z odległości za pomocą irrzą- 
ózenia iskrowego. Sprawność ich 
ma być wypróbowana tak dalece, 
że bez dalszych eksperymentów 
będzie można przystąpić natych­
miast do zbudowania wielkiej ilo­
ści tych aparatów

GROŹNE WYLEWY WE FRANCJI 
P a r y ż , 6. stycznia. (Tek G. P-).

W y le w y  w północnej Francji staią 
się coraz groźniejsze, szczególnie 
w  Bretonji.

UW AGA 1 UW AGA!

Wielka zniżka cen!
Znany magazyn konfekcji męskiej i ch ło­
pięcej f iF e l le r  i S k a ‘ < poleca specjalnie 

na święta no znacznie zniżonych cenach 
nbran ia czarne I granatowe  

m e l t o n o w e  i  k a m g n r n o w e  
oraz futra raglanowe, palta iłm ow e, kurtki 

futrzane, ubrania m ęskie i chłopięce.
O liczne odwiedziny uprasza

F E Ł Ł E t t  i  S k a
Lw ów , u1. L e g io n ó w  43

naprzeciw Teatru Wielkiego. 8282
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ROBERT HICHENS. -19

Flet zaczarowany.
Tłum. z  angielsk iego  Elma.

jfClag dalszy).

Tuż za nimi zgrzybiały maniak 
;ak'ś wykonywał całym korpusem 
ruch wahadłowy w przód i w tył, 
wydając za kaźdem po hyienicin 
dziki krzyk, nito w izack rozwydr c- 
dego ulicznika, lecz lem przykrzej­
szy w tych starczo zaradniętych 
ustach. Rozkołysany Matuzafem 
zwrócił na chwilę uwagę Renfrew’a, 
ecz nagły ckrzyk tłumu przywołał 
ją tuż I skupił na głównej figurze 
widowiska.

Zobaczył tedy, że czarownik 
ifzyma w silnej dłoni rodzaj tuby, 
Uplecionej z trzciny, której otwór 
zamyka pokrywa. Uniósłszy tubę 
w g  rę, przebiegł tak chyżym k ro ­
kiem wid wtiię dokoła, bełkocą:

gjstiym głosem niezrozumiałe za­
klęcia, poczem ją rzucił przed sie­
bie, sam zaś padł przy niej na ko­
lana i bijąc czołem o ziemię, począł 
zawodzić słowa modlitwy.

— Co on wyprawia? —  zapytał 
Renfrew półgłosem.

— Jakto nie w iesz?  — rzekła 
Klara?

Oczy jei błyszczały podniecone, 
gdy tak patrzała na postać, tarza­
jącą się u ich stóp.

— Nie w e tu ,  - skądże mam 
wiedzieć ?...

— Modli się do  proroka swego 
Mahometa, by mu udzielił mocy 
spełnienia czaru.

I w tejże chwi i spojrzała m ę­
żowi w oczy. Zrozumiał i mimo 
szalonego upału, mimo zad chu 
ciżby tych czarnych, poczuł, ie  
mróz go caiego przebiega, jakby 
się w wodzie lodowej zanurzył. 
Stanęła mu w  myśli pofetać olbrzy­
ma, co owej nocy księżycowej zja­
wiła się pod namiotem Klary i śpie w, 
którego czar urokiem nieprzemt io- 
nym węże pociąga, it Z p iasków

pustyni, z chłodzących ocieni oa 
i z ciemnych chaszery dżungli wy­
p e łza j ,  by wtul ć się w stopy cza­
rownika, opleść mu ciało uściskiem 
swych zwojów, ukryć mu się u ło ­
na. Ten człowiek — to właśnie 
po r jm e a  wężów, czarownik — 
i Klara odgadła to odrazu.

— W jaki sposób edgad łaś?  — 
zapytał pokrótce.

— Jak? Alei D esm y,to  właśnie 
człowiek, któr go widziałam w nocy 
pod t. oim ra m  otem.

—• Ten sam? T o  niemożliwe.
— Ten sam, ten właśnie!
— Ależ w takim razie nie spa­

łaś wtedy, to nie był sen...
— Kto to wiedzieć n rź ę ? . . .  Ci­

cho, patrz 1
Mówiła urywanie, jak ktoś, co 

myślą gdzieindziej przeoywa i mę­
czą go pytania. Czarownik ukoń­
czył tymczasem inwokacje. Wstał 
z ziemi, włożył do ust  garSć ziół* 
po iu ł  je i przełknął. W tejże chwili 
Zii.ienił się wyraz jego twarzy. 
W oazach zgasł szał i dziwny spo­
kój owładnął calem ciałem, klórt

przybrało wygiąd posąguw y. Na 
usta błogi wystąpił uśmiech, w zn io ­
słym a Kornym gestem podzięki 
i wdzięczności ręce wyciągnął obie 
ku przepływającym po niebie o- 
błokom.

—  Co tc za aktor, co za arty- 
s!a! szepnęła Klara z podziwem.

Sam Renfręw czuł się ież wzię­
tym artyzmem tego człowieka, 
w klórego postawie i g s ach od­
najdywał teraz coś p o k re w n eg ; 
z wirtuozostwem Klary. Artystka 
nieporównana, którą uwielbiał świat 
cały — i ten olbrzym dzik:, wyszły 
k dyś z głębin ostępów M i rokita — 
biała, wytworna, ubóstwiana diva, 
u której drobnych stóp słały się 
serca stolic wszystkich — i N egr 
nieokrzesany, żonglujący płazami 
dżungli i pustyni — spłynęli w  u- 
myśle Renfrew’a do jednego wy­
kładnika — sztuki... Chciałoby się 
rzecz! niepodobna! — a  je d n a t  
p raw d z iw e!

I C i ó .
> o - -  ■
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k r o n i k a .
PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 2S zr. 
c U osi awą na miejscu lub przesyłka 
oocztonm 4 II. 50 gr. — Ze granica 

5 zł. 50 gr.

TEATR WIELKL
Srpat 7 bm. „Loihongrin" z p. Fri- 

schową (abonament fciudniowy ważny).
Czwartek 8 bm. ..Lampa Alladyjna".
Piątek 9 bm. „Eugenjusz Onegin".
Sobota 10 bm. (3.30 popoł.) „BetJeem 

Polsknc".
Sobota 10 bm. „Lampa Alladyna“.
NTdziela 11 bm. (3.30 popoł.) „Wicek 

i V aoek‘*.
Niedziela 11 bm. „CavaJler;a ru&ti- 

«ama“ — „Pajace" z  Manem i Prawuzi- 
cem.

TEATR MAI.y.
Środa 7 bm. „Tryumf medycyny", 

(zniżka 50 p ic. —  abonament grudniowy 
ważny).

C zwartek 8 bm. „Św it, dzień i noc", 
prcmjeu*a — fpp. Łozińska, Hśerowski, 
reż. ŻyteckO.

Piątek 9 bm. „Świt, dzień i noc", pre 
mjcra (pp. Dębicka, O rzechowski, reż. 
S. Orzechowski).

Sobota 10 bm. „Świt, dzień f ooc", 
(pp. Łosińska, Hiejrowski, reż. E. Ży- 
tecki).

Niedziela 11 bm. „Świt, dzień J noc", 
(pp. Dębicka, Orzechowski, reż. S. O- 
rzechowski).

TEATR NOWOŚCI.
Środa 7 bm. „Hrabina Marica" — a- 

bonameut grudniowy w ażny.
Czwartek 8 bn:. „Szampańskie kp-

biotki".
Piątek! 9 bm. „Szampańskie kobiałki".
Sobota 10 bm. „Hrabina Marica".
Niedziela 11 bm. .szam pańskie ko­

bietki".
¥

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Piątek, 9. stycznia: Feliks Eyle, 

skrzypek.   274-3

„Opłatek" w Sokole H. W  dniu 5 bin. 
odbył się w Pięknsc udekorowanej sali 
Sokola II. tradycyjny w spólny ‘
Zebranie uświetnił sw oją obecnością  
komendant gen. M alczewski. U św ięco­
nym zwyczajem  p iezes dr. Św igost ta­
niał się z  licznie zebranymi druhami, 
i druhniami opłatkiem, porażeni w ygłosił 
przeinówneinic, w którem zaznaczył, że 
wobec wzrostu Gniazda 1 jego żyw ot­
ności ckarujc się potrzeba nadbudowy 
gmachu Sokoła II., aby Jtjógl należycie 
spełniać sw oje zadania. Następnie zna­
czenie religijne i narodowe wspólnego 
opłajtka w sw em  przamówlieftbiiu pod­
nieśli ks. kan. Sigmund i ks: kap. P ó ­

ki zyw ka. Gon. M alcze* siu w  swej mo­
wie zaznaczył łączność między wojsko­
w ością a organizacją ^okclą, im. a- 
czelm/ictwa okr. sokolego przemawiał 
prezes Sokoła Macierzy dr. Borowiec, 
poczcm nastąpiły przem ówienia delega 
tów poszczególnych gniazd sokolich i 
organlzacyj. P o wspólnej w ieczerzy, 
nastąpiły ochocze tany.

Sekcja na1ciaroką AZS. Zebranie in­
formacyjne członków  odbędzie się 9. 
bm. ó godz. 18 (6) w lokalu sekcji (ul. 
Łozińskiego 7). Ze względu na nader 
w ażne spraw y obecność wszystkich  
członków wymagana. Sekcja otw iera w  
styczniu czytelnię czasopism sporto­
w ych zaopatrzoną w podręczniki r.ar- 
carskie krajawe i zagraniczne. W cią­
gu stycznia urządzi kilka kursów nar- 
ciaiskich dla m łodzieży akademickiej i 
mic dzieży szkolnej obojga płci. Zosta­
nie również uruchomiona własna w y ­
pożyczan ia  nart, Godz. urzędov e sek -  
ojł: w  poniedziałki, środy i pątki od 18 
dp 19. o  tej porze odbywają się rów ­
nież zebrania tow arzyskie członków.

pBaflcą o  Kasi i królewiczu", rutami 
utwór chóralny W al ck-Wa] e-wsk.fego, 
który obudzi! WJęłkde zainteresowanie 
w ^ T u k ich  kotach śpiewaczych, zosta- 
m? w ykonnity po’ a-z p ierw szy w e  Lwo- 

”Łc.ho“ na koncercie w dniu 
ytan *  sr. (Bliższe szczegóły  pro­

gramu podadzą afisze.
N o*a  iDlujowa taryta w ojskow a.

®r™'n Er* wadzenia w życic  nowej 
J H 0rzeiAZdu wojskow ych

na kolejach, w yznaczony pierwotnie na
br" został odroczony naczas późniejszy,

. { V  l p:  ***' Krechowicz. Na
■kotek domestjui.’  dozorcy domu przy

Zmodernizowany Mikołaj

Na ulicucn Wiednia ogląuano nieda* nu o ,g ,i ,a ir ’ widowisko Cało li g o; y 
djabł i aniołów, pod kierowni ctw-m św. V i kora a mzw - T  daiy d i  at om w c- 
deiskim, przyczem niewahały g ę używ aj do celów Lkomocji — całkLm ło w .c z i -  
snych motocyklów i automobilów

Hieilsa kradzież mi pasażu Mittolascha.
WŁAMANIE I KRADZIEŻ BIŻJUTERJI W  SKLEPIE KOMISOWYM. — 
DOBRZE MIEĆ PONĘTNA WYSTAWĘ, Al E NIE W  ŚRODOWISKU 
ZŁODZIEJSKIEM. — ICEK SZALL WIDZIAŁ, ALE NIE CHCE ZŁO- 
DZIEJI .,SYPNĄĆ'*. — CZY BlZUTERJA SIE ODNAJDZIE, NIEWIA­
DOMO ALE ZŁODZIEJE NAP1W NC. -  CAŁA KOMPANJA DŁU« 

GOPALCZASTYĆSI MAJSTRÓW POD OPIEKA LEKKODUCHA.

Lwów, 6. sity centa.
(t). Z w ystaw y  sklefluu komiso­

wego w  Pasażu  JW 
żącego do Marji W ysznaciócj. 
dziono m iędzy 2 a 3 godiziuą 25 zło­
tych Pierścieni, kilka broszek i kol­
czyków, słowem  cała wystawiona 
Ponętnie na  szklanej podstawce bi­
żuterię. W łaścicielka .po poabiednej 
drzem ce z rozpaczą skonsta tow a­
ła dotkliwa stratę.

Policja śledcza, k tóra ma d o ­
kładne adresy  w szystkich specjali­
stów  według katecoryj, zgromadzi­
ła w net w ponurych salach Ekip** 
zy tury  śledczej Poważna gromadkę 
..fachowców’*, których owego po­
południa zaobserw ow ano w  go-

. ścitntnym p a sa ż u  M ik o la sch a .
' W szystko  to młodzież w kw ie­

cie wieku. A więc: Marjar. Sąsiada,

lat 18, W ładysław  Zatwam icld, lat 
17, P o tr Bo©ian. la, 19, Leopold So­
cha, lat 34. Michał Marciniak i kilku 
innych. ■ T w ardo się chłopcy trzy ­
mali z początku, prędko lednak 
mięknąć zaczęli, a w  zw artej soli­
darności (powstały rysy... Główną 
osobą stał sie meodiszuikaniy na fa ­
zie Icek Szali, k tó ry  w P asażu  Mr- 
kolascha w yraził się do Sąsaady, 
rzekom o' nic o  spraw ie miiewiedzą- 
ceso „ Ja  wiem, kto to zrobił, jak 
mi s półki nie dadzą, tc ich sypnę" .. 
Strać dostał „spółkę", bc go odszu­
kać pa razie nie zdołano. Śledztwo 
w toku.

S tary  klucznik aresztów  przy 
ul. Jachowicza, Lckkodueh. zaw arł 
podwoje aresztów  za całą kom pa­
nią.

P*1

pl. Halickim U. który zw rócił uwagę, 
iż lokator tej kamienicy ks. Józef Kre­
chowicz, od dwóch dni nie daje znaku 
życia w swojem  mieszkaniu komisja o- 
tw orzyła przy ojm oey  ślusarza drz»vi i 
znalazła ks. Krechowicza zm a-łego oh 
bok łóżka. Sp, ks. Krechowicz był c- 
m erytowanym katccnetą i zmarł w wie 
ku 70 lat. Z pow jiiu braku adresu ro­
dziny nieboszczyka zwłcwci r,j.-.tawioro 
do Instytutu m edycyny sądow ej, a mie­
szkanie opieczętowano.

(t.) Pożar mieszkaniowy. W  przed­
pokoju mieszkania barona Franciszka 
Haydlowa pt ry ul. Ujejskiego 6 od o- 
Inia pieca pow stał pożar, który spalił 
poTtjery i cenne obrazy. Straż pożarna 
ogień ugasiła.

(t.) Jeszcze oszukańczy handel suk­
nem. Tępiony skutecznie przez policje 
uliczny handel suknem od pewnego  
czasu zamarł. W czoraj fresztow ano  
znowu za oszukanie Józefa Łotockicgo, 
spisyw acza w agonów  kolejowych, zna­
nego handlarza suknem Karola Hollati- 
dra, zam. przy ul. Sieniawskiej 12a.

(t.jNa strychu śpiącą w domu przy 
ul. Zielonej 36 aresztowano .niebezpie­
czną Złodziejkę mieszkaniową, poszuki­
wana, przez policję, Michalinę Kabijową.

(t.) Polow anie na psa w ściekłego u- 
rządizono . D r zy  ul. •TródeckiĄ 22. Z 
trudem udało się dozorcy domu przy 
pomocy kilku przygodnych naganiaczy 
z lpędzić  nieszczęśliw e stw o ?euie do 
piwnicy, gdzis je zamknięto do przyby­
cia rakarz*. m* ~  ^ -

. (ł) Zderzenie się 2 tramwajów jadą-
! cycu za soba w jednym kierunku, na­

stąpiło w Lodzi z powiodu gw ałtow nego  
zahamowani* idącego przodem na w i­
dok zajeżdżającego dirogę samochodu, 
^kutlki zderzemiia b yły  straszne: trzy o- 
soby wypadając z w ozu doznały wstrzą  
su mózgu i obrażeń głow y, siedin osób 
odniosło mniejsze obrażenia: w szystkie 
•szyiiy zostały rozbite I pasażerowie po­
spadali z miejsc,

(t) Z 4 piętra skoczyła w Lodzi w 
zainiarza sam obó'stwa 21-letnia Stani­
sław a Żarnowska Despeiratka doznała 
złamania ręki i Iklilka żeber oraz kontu­
zji w ewnętrznych i zew nętrznych. Stan 
bardao ciężki.

(  ciem ukonstytuowania się Zrzesze­
ni a obrony praw posiadaczy polic kra­
jow ych i zagranicznych Towarzystw  
itbezp. życiow ych, które starać się b ę­
dzie o  rychłe ustalenie współczynnika 
przerachcw anii, koniecznem jest rychłe 
i liczne zgłoszenie się do podpisanego 
biura: Biuro Asekuracyjne Robert Gro­
bel, L w ów , A sryka 3. Teł. 583 i 62.

Doraźna pomoc dla Emeryta Pań­
stw a Polskiego. U p-asza się PT. Spo- 
łc-czeńsiwo dla pokrzyw dzonego Emery­
ta polskiego N. N.. który jako żonaty 
po 30-lemiej państwow ej służbie i zu- 
pełnem wyczerpaniu na zd-owiu i si 
łach został pozbawiony wszelkich pod­
staw. i środków, do życia, jakoteż

wskutek wojny Po‘sko-bolszewlekIeJ o- ■
grabiony z całego posiadanego m ie­
nia — znajdującego się w skrajnej ner 
dzy — o łaskawe dowolne \v«paici» 
celem przyjścia z r-Oiik L a „w zdobyciu 

i dachu nad glo\vą“. O łaskawa wszcch- 
! stionną akcję zbiorową uprasza Redak­

cja również wszelkie instytucje prywa­
tne, jakoteż w ładze rządowe, które 
to taskawe wsparcia osobiście, lub po­
cztą poc adresem: Redakcja „Gazety
P ciannej“, Lwów . C hocJR zyfna 31, 
przysyłać prosimy! —3

Z e św ia ta .
Paryż, gród ciidzozen ców.

?0-<ys. kolonia polska.
P aryż , w  stydznJit 

( f ) .  W edług óstatniei s ta ty s ty ­
ki, ludność stolicy Francji wynosi 
4.412.000, z czego na w łaściw y P a ­
ryż w ypada 2.900.000. Cudzoziem­
ców (meWowanych) jest 620.000 (o- 
procz przejezjmyoh). Najwięcej w  
tej liczbie jes t Włochów, łx> 113.000, 
dalej idą Belgowie (96.000), R o sja ­
n ie  (57.000), Szw ajcarzy (54.000), 
Am erykanie (38.000), Południowo- 
Amerykanie (12.000), HisnpanJe 
(37.000), Niemcy (4253). Kolonja o<>f' 
sk a  w P aryżu  Uczy 30.000 osób.

 o------
Konkms Ligi Narodów. Sekretar­

iat Ligi Narodów ogłasza konKurs ita 
budowę now ego gmaciiu na zgromadze­
nia Ligi Narodów. Uc/.estnicuyć n ogą  
w szyscy  arń iitikci, obyw atele państw, 
będących członkami Ligi N aiodów . O- 
gólr.a s,uma nagród w ynosić będzie 100 
tysięcy  franków szw aic.

Dzieci polskie ufia>’aini powodzi we 
Francji. „Petit Journal'* donosząc o po­
wodziach w północnej Francji notuje 
pogłoskę, jakoby w okolicy Bruay uto­
nęło w iole dzieci robótulków polskich.

Zgon znanej 1 teratki. W czoraj w mo­
cy  zmarła w 'Bemliinfe ar a na literatka 
Elżbieta Heyking (autorka Btynaiej w; 
sw ym  czasie powieści „Listy, które go 
nuc doszły"). 5 „

Czjj katastrola? Z Meksyku dono­
szą: Parow iec „Terr.aulipas" w iozący  
200 pasażerów, którt w ypłyną, • przed  
kilku dniami z Yeracruz. zniknął bez 
śladu. Obawiają się, że padł miarą w iel­
kich burz, które naw iedziły Atlantyk.

Dolarow y rekord. Zamknięcie ra­
chunków bankowych nowojorskiego  
Clcątringlr use dało z końcem roku 192-, 
olbrzymia kw otę 1655 milionów dola­
rów co stanowi rekord św iatow y. , 

M cd erca  Erzbergera Forster-Schultz  
został przez rząd węgierski wydalony  

I i udał się przez Konstantynopol do 
Smyrny, gdzie uzyskał posadę w iubry- 

| ce  dyw anów.
| ( + )  Cyklon śnieżny naw iedził po­

łudniowy Kaukaz, zasypując pola nafto­
w e w baku tak. ze musiano, przerwać  
w ydobyw anie ropy.

Z  ż y c ia  
e k o n o m icz n e g o .

Obroty pozagiełdowe
Lwu w, 7  stycznia. 

Wczoraj tendeiicja zwyżkowa. 
Z powodu święta obrót słaby.

Dolary ,°nier. 5*17Ul do 5*18, 
doi. ka ladyjskło 5*14 ‘|, d<» ?;15, 
korony czeskie 0* 15l.'4 do 0 
leje 0'C0 do 0 ( 0 ,  franki franc. 
0'271ł  do 0-27*/*. irank rzwajcarski 
100 do 1 02, funty szter;. 00 00  
do 0000 , Ruble a 500 1 a 100 
za I tys. 0*00 z* da 0 0C zł. 
drobne za l  tys- 0*00 do 0*00 zł. 
niemieckie tjr*. s<are za I iyj. 
OOP do 0*00 gr., korony austr. za 
tys. 0*00*0-00 gr.
' Złoto: 20 kor. Fl TCao 2185,  

20 frank. 00*00 do 00 00, 20 mark. 
06-00 do o000 , 1U rubli 26*80 do 
27 00 g'. . .. i

Srebro: kor. austr. 0-441 —-ó-4ł*/g, 
5 kor. austr. 2-32— 2-35, lloreny 
5 19— 1*20. srebr. ruble 1-88— 1-42, 
kopiejki za rubel 0 00—C 00.
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Wojna golibrodaw z królem 
ekranu.

IUDOLF YALliNLNU 
trsa':. m (y aktor fiimewy, łynąry jako 
na pięk i“ szy mężczyz a świata, zapuść f 
brodę. <(burzeni lern fryz e zy ame-ykań. 
scy lę a ąc się, ż z ;  p r z . la ie m  ó udio- 
neao ar ya y  pój la lW 5?sef młodzi au- 
k'8i i przes a ią sij ol ć — zapow edzif- 
li osiry bojkot wszystsich Jilmów, w któ- 
• "ih wyg ępuie Yulmtino.

Znnw pćwrartowaiie zwłoki w  pakiecie.
Proces źonobójcy De?vaux. —  Morderca skazany na śmierć

P a ry ż ,  w styczniu.
( + )  Przrd  kilku miesiącami 

w paryskiej koleice podziemnej 
konduktom, zauważył jakiegcś pasa- 
żera, któ v irzymał duży pak et, 
wydziela ą y n iezn;śną woń. Kazał 
na sta:j aresztować owego gOocia, 
którym, jak się okazało, był kupiec 
Dervaux rak ie t  na policji otwarto 
i  ujrzano
poćw iartow ane zw łok i ludzkie.'

W śledztwie kupiec zeznał na­
przód, że to żona jego urna ła 
skutkiem wypadku, a tn ,  chcąc 
uniknąć dochodzeń, porąbał zw łok1, 
by je w tzu c ć  do Sekwany. Przy­
party do n uru zbrodniarz zaczął 
się wikłać, lecz zeznań nie chciał 
zmienić. W domu je o znal zior.o 
skrwawioną p łę i w i.Iki róż ku­

chenny, których to narzędzi użyi 
do krajania z w ło k .

Świadkowie zezna!1, że DervoUX 
żył z żoną źle i clici ł  ej s ę p o z ­
być, by mógł pośi tb ć kochanko. 
O karż .ny  wciąż obstawał przy 
twierdzeniu, że jego żona chciiła 
dokonać na sobie samej z a k a ź ­
nego zab egu, przyczem upadła, 
ru n ą ć  się śmiert.lnie o kant mar­
murowego s to ika .  Przysięgli jiie 
da i wiary lemu tłumaczeniu i zbro­
dniarza

s k a z a l i  n a  śm ie rć .
Dervattx, uslyrzawszy w-rok, 

zemdlał, tak że i. u d an o  go w y ­
nieść z sali. P u b l i . z n o ź  p a r y s k a ,  
przywykła do stra zuyeh sensacji, 
była .przez s z e r e ; dni rozpamięt- 
niona tym proces m

Z e s p o rtu .
Lwów, 6 stycznia.

Sekcja narciarska AZSn. Lw ów  urzą­
dzą wycieczkę krajoznawczo - liarc.a i- 
ską do Czechosłowacji na zaproszenie 
tj tu tejszych kiubów sportow ych. Ewen­
tualno z.głosz.cnia 'przyjmuje sekretaria t 
klubu, codziennie od godz. 6 do 7 ul. 
Łozińskiego 1. 7. Odjazd 10 bm.

Gekcja Hockeyow a A. Z. S. Lwów  
uprasza  kluby lwowskie, mające a-naio- 
fikizno sekcje o przyjęcie inatchu przy- 
ia ci ta k ie g o  z pior-wszą drużyną nasze­
go Związku. V> szelkach informacji sufeic 
Fa ■ kierowiniJk sekcji w lokalu klubu u!. 
Łozińskiego 7, w' godwnach między 5.30 
do 7-mci.

Czarni — Ha^mouea? O ile pogoda 
dopisze mają się następnej niedzieli od- 
* ć  zawody Czarni — Hasmonea.

W szędzie ło  s= mo. 'Jicpta aura  p ra­
wi* we wszystkich kra-jach pomieszała 
narciarzom szyki. Niemcy ogłoś.ii p rze ­
sunięcie całego szeregu zaw odów  r.a 
czas późniejszy.

Wielka sensacja Sportowa skończy­
ła się fiaskiem. Jak / donieśliśmy, miało 
się w niedzielę odbyć w ElbcrsieiJzic 
spotkanie M. T. K. (Budapeszt) - S!a- 
via  (P iaga) .  Miały to być ptorw&zc za- 
wody' pomiędzy W ęgrami a Czechami, 
tem  samem w ięc i pierw szy  krok do 
nawiązania seatego sportowego kontak­
tu. Niestety' jednak zapowiedziana, im­
preza nie doszła do skutku z powodu... 
niepogody’. Tak  przynajmniej twierdzi 
oficjalny komunikait, w  rzeczywistości 
jedr.ak nie ulega wątpliwości,  żc W ę ­
gierski Zw. P. N. odmówił w ostatniej 
bćfwili swego placet.  Takt pow yższy  za­
sługuje nam>'Wczo na ubolewanie. Naj­
w yższy  czas, b y  przynajmniej w  sporcie 
zapanow ał prawdziwy', szeczcry pokój.

Turyn miał nielada sensację, a  było 
tlia spotkanie dwócli wiedeńskich ry w a ­
li Rupio u z Amatorami. Zawody na ncu- 
tra lnym gruncie przyniosły z.wycręst a o 
Rapidow/i w stosunku 1:0. Gra toczyła 
się w bardzo szybkim tempie, przy  o- 
r ron m ej ambicji i zapale. Rspid ściągnął 
do '•powyższego sp o tk a n ia . posNlka z W ie­
dnia w postaci P an esa  i Kuthana. Zw y- 
eieska bram kę strzelił jWessajy. PubiicA 
rość  żyw o oklaskiwała piękne w yczyny  
(.bu partnerów.

Przy wiosennej pogodzie odbyły się 
w  W iedehi zaw ody W . A. C. — S!<>- 
van 1:1. Zawody powyższe połączyły

w sobie pickr.c z nadobnetn. Specjalnie 
odbyły  się one w celu wspomożenia 
ciężko' chorującego, znanego inię-Jzyna- 
rudowego g iacza  wiedeńskiego Peka: • 
ny, ą, w dalszym ciągu imały one w y ka­
zać w artość  now onabylycii graczy. Do­
skonałą  akw izycją  okazał się Zdąrshy, 
jako środek napadu Slovami. r?iv n.ież 
uiczh m nabytr tkm  jest Sladek na bram 
ce. kompieiaem natom iast z.erłm byi o- 
brońca Janda. W  szeregach W acu go­
ścił Popovich. Poniew aż jest czy-stym
am atorem  u trzym ał na zaw ody po w y ż­

s z e  ze Związku specjalne pozwolcme. 
P łh ir l t  popularnego Popoyicha ogranicza 
sie- jedynie' ci-> tego jednego razu. naui- 

) m a s :  stale lufcteee d bramce W acu  z aj 
mie Fctgl, k tó ry  i w n iedz ie lę • muf! sp o ­

sobność w ykazać  sw e wielkie kwalifi­
kacje. Punkt dla W. A. C. zdobył Siną, 
w yrównanie dokonał Zdarsky z kar­
nego. ------

Po ciężkiej klęsce w P radze  użyła  
sobie Admira na B orneuburgu , bijąc 
niegdyś silmy prowincjonalną drużynę 

w stosunku 6:0 (3:0).
W  beznadziejnym tempie toczyła się 

przy jacielska gra Florisdorf A. C. Ru- 
dolfsfltigel 2:1. C iekawy przebieg mia­
ło spotkanie O stm ark—Neubau PO.

Słynni bracia Konradzi po dłuższych 
nam ysłach  i [korowodach zdecydowali 
się wreszcie uszczęśliwić Yieuiię sw o­
ją cenną osoba. Nie ulega watpbwosci, 
że Konradzi p rzyczynią  się do w zmo­
cnienia drużyny z H o p  Warte.

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w barczo 
dobrym słanio, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
B iższa wiadomość w dru­

karni Spółki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Cftorążczyzny 
31, od 8—3.

K tk iK O W M iK A
składu fibrycznego (poważnej fa- 
b yki thćnuczrej) z d .b re tn i  l e f - 
renc a ni I odpowiednią kaucją na 
Województwo Lwowkie za wy na­
grodzeniem miesięcznem i prowizją 
od ob otu, przy mie się zaraz. 
Oferty tylko pśm ier.ne uprasza się 

nadesłać do firmy
D A f  V Q K  «  r u b r y k a  

n r U L i I  O I \  Chemiczna
T iirnom ik ie  Góry. 276

GOGŁOSZENIA. ;
I F c s a d y  i p r a c a 1
RUTYNOWANY buchalter, hilansista,

z dłuższa p rak tyką  v  różnych p rz c l -  
siębiorstwaeh, Spółkach aktyjuycii ,  
poszukuje posady. P ie rw szorzędne  ra 

. fcrencje. ZgKiszenia p >J J. T. do Ad 
ministracji . .(iazety 'rannej '1. 5

I Mieszkania, tokale, sklepy

POKOJU na bfiro  z osjbnem  wej­
ściem w okolicach al. SenatjrskicJ, 
ul Akademickiej, FredrJ', Łozińskie­
go itp. poszukuję. Zgłoszenia w Ad­
ministracji.

H.Kupnu, rp rzed a ż ,  zam ian a I
FOR TFPIANY, PIANINA, Fisharmonie

pierw szorzędnycn  fabryk w znakomi­
ty m stanie, z gw arancją  na ir .żne ce­
ny . Sprzedaje  za go tów ce oraz kupu­
je, mienia HAN AK, Pańska 21. S947-5

E Rozmaita ]
RYSUJF w zo ry  Jo  haftów białych i ko­

lorowych, maluję i powiększam o- 
b razy  i portre ty , butiknję. Zyblikie- 
wicza 49, II. p. 273-4

ZAKOPANE Pensjonat W lila Nasza, ul. 
Zamoyskiego poleca słoneczne po-,  
koić z pierwszorzędnem utrzym a- 
*icm. 8931-4

FARBY i PENDZLE
A U  r Y M l I I M )

u JANA SUDH0FFA
we L w o w ie ,  ul. A k a d e m ic k a  8.

Zakłady P rzem ysłow e  
INŻ, S T A N K I E W I C Z A

Lwów  ul. F ranciszkańska i l  
y y k o t . t j a  wszelkie nap raw y  maszyn 
druk ii śk i eh, g >rzeimanvc!i, rolniCijcli , 
motorów, an na tu ry ,  wszelkie roboty 

tokarskie.
S P A W  A L  N I A 

autogenem części pękniętycu i połama- 
i twcli z żelaza, stali, brązu 1 aluminium. 

N aprawa rezerw uarów  i beczek pogię­
tych i pękniętych na iiaitę, benzynę i 
ij-iiytus itjió NACINANIE tsKAL! i po- 
dziaiek rńilfmetrowycli: wykonanie anj- 
drobniejsz.yclt aż do uajwięl szych 
grzedm iotćw  uskuLiczma się na m aszy­
nach p icc \zy jnyc l t ,  iiajnowszycń typów 

w najkrótszym czasie SSCil

W 16 ratach !
każdy n a ­
b y ć  moce

n a fle p a z y c b  fab ryk .

G R A IW O F O F Y , P Ł Y T Y
Łylko n rtrtuy

I .  A B I O L D
ijjtp w , ul, K arim terrow ska 13, 

^ n ap rz ec i .»  Domu T o w a ro s e g o ) .

W 16 ratach! 892s
, Przyjm uje do n ap raw y G ram ofon y.

itiaszmr do szycis

D a n c in g i  domowe na tapnaw ał!
urządza św ia to w e j marki

G R A M O F O N
His M ai te r ’s Voice C l f l C  C W i  C R  Uk  Master’s Yoiee
GJos swego pana w®1-” ® C W Ł O U  rM IlH  G,og swfgo p a ra

w yk on u jący  n a ja k tu a ln ie j-że  i n a ju lu b ień szc  n o w o śc i m uzyczne. 
Gramofon ten o najnowszej konstruksji (*ystem RADIO z podkładką 
mikrofonową) przez pierwszorzędnych znawców i cały świat 

UZNANY ZA NAJDOSKONALSZY,
posiada wzorową i wyruźną reproduk ję, zupełnie woiną. od szmerów. 

Przwiosi on wszystkim:
Podnietę  do życia towarzyskiego. 
Uprzyjemnień e pobytu w doinu. 
Urozmaicenie życia rodzinnego.

Możność zabawienia się i polauczenia. 
Zaini/owa- ie muzyki.
Przegląd nowoczesnej muzyki.

T h e  G r a m o p h o n n  Po. Ltd. L o n d o n . Jenerałay przedstawiciel na Polskę
K ra k ó w  U f r | ( C t  C D  L w ó w

Floriańska 25, teł. 1241 » f  f c l \ 0 i - f c f l  Sykstuska 2, teł. 724.
Demonstruje się bez przymusu kupna. Zleceń a dla kupców wykonuje sie 

S76/> tylk> w Kiakon e.

<1 Lm WYTWORNE ARTYKUŁY ROD MĘSKICH —
g Bielizna, Krawaty, Kapelusze Trykoty ; t p.

T7'LKQ z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  ś w i a t o w y c h .

l i f Ó H ,  FLflC M ( ) ! ) M K I  9 IW  Cenv p̂ecialnie z r e d u k o w a n e !  Ł K Ó W t
JNDRE „9NDRE

F U E  H I M E I  9.

M

Z Drukarni Pobkie j  pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Naieżytośc pocztową opłacono ryczałtem. U d p o w i e d z i a ' ^  r e J a k r o r :  Nlarjan Mactiaiski.


